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Pierwszy reunion tegoroczny odbył się 
w sali kasyna Tow. Tatrzańskiego i udał się 
ponad wszelkie spodziewanie dobrze. W  kółku 
nie w ielk iem , ale dobranem  bawiono się 
ochoczo. Podnieść należy, że panie nasze, 
swobodę nad wymogi konwenansu przekła­
dając, stawiły się w toaletach skromnych a gu­
stownych i podnoszących przyrodzone wdzięki, 
których, jak  zwykle, w polskiem towarzystwie 
nie brakow ało, .leżelibyśmy m ieli wymieniać 
nazwiska w łaścicielek pięknych twarzy, to n a ­
leżałoby umieścić na liście cztery, a m iano­
wicie, pp. W ojeiechow ą Kossakową, Gnoiń- 
ską, Kęcką i Stellę B runer

Powodzenie niedzielnych zabaw kasyno­
wych jest jak  zawsze zapewnione. Jestlo wy­
borna sposobność do zawiązania znajomości, 
które na wspólnych spacerach i wycieczkach 
kontynuować można.

Dr. Ignacy Szyszyłowicz, prof. botaniki
w wyż. szk. roln. w Dublanach, b. kustosz n a ­
dwornego Muzeum historyi naturalnej w W ie­
dniu, bawi w Zakopanem. Jak się dow iadu­
jemy, zajmuje się Dr. Szyszyłowicz poszuki­
w aniem  pokładów  gliny w okolicy, aby i u nas 
nareszcie można wypalać cegłę i staw iać m u­
rowane domy. Młodemu uczonemu życzymy 
pomyślnego skutku.

Obserwacye barometryczne w Zakopanem 
robi codziennie o g. 8 rano, 12 i 6 pop. 
Tow. Tatrzańskie i notuje je na osobnym 
arkuszu, który znajduje się wywieszony w czy­
telni w Kasynie. Dla gości i wycieczkowiczów 
obserwacye takie są bardzo pożądane, bo

umożliw iają ocenienie pogody w dniach na j­
bliższych.

Łazienki wannowe wygodnie urządzone, 
otworzył na Krupówkach naprzeciw apteki 
gospodarz S. Krzeptowski i w krótkim czasie 
zyskał sobie uznanie publiczności. Przy ła ­
zienkach znajduje się także strzelnica, gdzie 
goście mogą oddawać się ulubionem u spor­
towi strzelania.

Nad Morskiem Okiem 16 lipca 1893.
Dotąd odwiedziło Morskie Oko w edług księgi 
gościnnej 80 osób, począwszy od 29 czerwca. 
Z tej liczby było 4-7 Polaków, 23 Niemców, 
a IG W ęgrów, sądząc z języka, jakim  się 
podpisali. W  ostatnim tygodniu pogoda była 
piękna, przerywana tylko krótkimi przelotnymi 
deszczami, a mimo tego z Zakopanego nie 
wiele przybywało gości. Odważniejsi tylko 
puszczali się w drogę, a ci zyskali wiele 
pięknych chwil nad Morskiem Okiem. Tego 
lata wygląda Morskie Oko nadzwyczaj pięknie, 
dzięki znacznej obfitości płalów śnieżnych 
i bogactwa wód w potokach.

Przepiękne siklawki spadają ze śniegów 
ku Morskiemu Oku, oraz ku Czarnemu Stawu. 
Kosodrzewina dopiero kwitnie, podobnie ja ­
rzębina czyli skorusza, a rozmaite wczesne 
kwiaty zdobią brzegi jeziora. Przyczyną tego 
spóźnienia się wiosny jest ogromna ilość opa­
dów w zimie, które przetrwały w wielkiej 
jeszcze części, aż dotychczas nawet nieopodal 
od schroniska bieli się łan  śniegu. Na Rysy 
wycieczki już możebne, śniegi bowiem nie 
przeszkadzają w drodze. W  Zawracie, choć 
leżą jeszcze wielkie pola śnieżne, jednak po 
ostatnich deszczach zmiękły tak, że nie sta­
wiają wielkiego oporu nogom. Siklawa wobec 
obfitości wody czyni potężne wrażenie. W  b la­

sku słońca mienią się rozliczne tęcze na tle 
spadów, a w okolicy dżdży ustawicznie mgła 
drobniutka z wody rozbitej na skałach.

W odospady Mickiewiczowskie (niedaleko 
od schroniska Roztockiego), z nowo uporząd- 
kowanemi dojściami po powodzi, czekają na 
gości, nęcąc ku sobie pysznymi obrazami.

Towarzystwo Tatrzańskie krząta się żywo 
około nowych ścieżek. W łaśnie kończą d ro­
żynę przez dolinę Roztokę od schroniska aż 
do Siklawy. W  dolinie P ięciu Stawów po­
praw iają i rozszerzają ścieżkę od Zawratu 
ku W ielkiem u Stawowi. Niebawem będą ro ­
bione jeszcze, inne drożyny, jak  od Morskiego 
do dolinki „za M nichem 0 ku W rotom C hału­
bińskiego.

Niedźwiedzie dopiero niedawno wstały 
z leża zimowego. Jednego wielkiego, ale chu­
dego i osłabionego po poście kilkum iesięcz­
nym widzeli juhasi w dolinie Roztoce. Tu 
i ówdzie zdybali podróżnicy kozice, które się 
zabiły we wczesnej w iośnie na gołoledziach 
i wskutek zwalin śnieżnych.

Nad Morskiem Okiem dwa schroniska 
mogą pomieścić znaczną ilość gości na nocleg.

Również wygodnie zamieszkać na dłuższy 
pobyt tutaj, skąd tak niedaleko do najpiękniej­
szych zakątków T atr naszych.

Dr. S. E. 11
Szczawnica, dnia 13 lipca 1893. Tego­

roczny sezon, jakkolwiek wskutek słabszej pory 
wiosennej wielce spóźniony, zapowiada się 
świetnie. Zjazd gości jest liczny, a po nad 
listę z dnia 7 b. m. 1111 osób wykazującą, 
przybyło w tych dniach około 300 osób prze­
ważnie z Król. Polskiego.

Reunion w połączeniu z tom bolą i roz- 
sprzedażą kwiatów na korzyść pogorzelców
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w Szlachtowy, którym się zajęły się panie: 
doktorowa Gąsiorowska, prezydentowa Doliń­
ska, Pruchnigowa, panie: Jankowska, Koła­
czkowska i Wiśniewska, cieszył się nadzwy- 
czajnem powodzeniem. Czysty dochód około 
400 złr. wynoszący, otarł niejedną łzę nie­
szczęśliwym, a 28 par tańczących udowodniło, 
że można połączyć szlachetny cel z osobistą, 
a dla zdrowia pożyteczną rozrywką.

W tych dniach pani Siennicka i p. Ru­
szkowski sympatycznie tutaj zawsze widziani, 
dają dwa przedstawienia w sali teatralnej, 
następnie towarzystwo, złożone z p. Wernera, 
pani Siemaszkowej i pny Wachtel zapowia­
dają kilka występów. Słowem sezon poczyna 
wrzeć pełnem życiem, zwłaszcza, że nie czę­
sto zdarza się u wód naszych spotkać tyle 
powabnych i prawdziwie czarujących twarzy­
czek... a jury konkursowe, gdyby mogło mieć 
miejsce, byłoby w prawdziwym kłopocie 
o .udzielenie palmy pierwszeństwa.

Niestety piękności są nieubłagane i dlatego 
korespondent wasz będzie zmuszonym bez 
konkursu w następnym liście zdradzić tę ta­
jemnicę, jak i wiele innych życia towarzy­
skiego tutejszej kolonii dotyczących, a tym­
czasem zasyła pięknym Zakopiankom brater­
skie pozdrowienie!!

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .
(Arykuły nadesłane).

U przejm ie proszę Szan. p. R edak to ra
0 umieszczenie w łam ach Jego  pism a po­
niższego artyku łu :

Jak o  dosadna illustracya do artykułu  
p. Niem irycza, zamieszczonego w nrze 8 
Gazety Zakopiańskiej, niechaj posłuży fak t 
następujący, dowodzący również, ja k  k o ­
misya klim atyczna stara  się o zyskanie 
gości dla tutejszego uzdrowiska.

Niżej podpisany, bawiący w Zakopanem 
z żoną, czworgiem dzieci nieletnich i boną, 
powinien w edług §. 11 sta tu tu , ustanow io­
nego przez c. k. N am iestnictw o dla Zako­
panego, opłacić taksę kuracyjną w wyso­
kości złr. 5, tymczasem wystosowano mu 
wezwanie o zapłacenie ni mniej ni więcej 
ty lko  złr. 17, wyraźnie florenów s i e d in­
n a  ś c i e. Zwiedzałem ja  rozm aite pierw szo­
rzędne miejscowości lecznicze w E uropie, 
lecz z podobnie wysoką taksą  kuracyjną 
jeszcze się nie spotkałem .

W obec wyraźnego brzm ienia sta tu tu , 
oznaczającego wysokość taksy  kuracyjnej 
na złr. 2 od osoby, lub złr. 5 od rodziny 
składającej się nie więcej ja k  z 3 osób wyżej 
la t 10, już  trudno  sobie wytłómaczyć, na 
jakiej zasadzie podniesiono taksę na złr. 3 
od osoby lub złr. 8 od rodziny, ale co 
ju ż  dla mnie je s t  rzeczą w prost niezrozu­
miałą, to nowy jak iś  dodatek  drogowy 
niczem nieumotywowany, gdyż taksa  k u ra ­
cyjna służy przecież między innemi i 
do utrzym yw ania dróg w porządku; i to 
jeszcze dodatek  w takiej wysokości, iż 
ja k  w danym w ypadku praw ie w dw ójna­
sób zwiększa ową taksę  kuracyjną. W y­
mierzono mi bowiem złr. 8 taksy kuracy j­
nej, a złr. 6 dodatku  na drogi. N adto  cho­
ciaż s ta tu t wyraźnie zastrzega, źe służba 
ku rtak sy  nie płaci, i na bonę nałożono 
złr. 3. Zdaje mi się, że tu  nie może być 
dowolnej in terpretacy i, co pod mianem 
służby uważać należy, gdyż bona, m ająca 
obowiązek pilnowania (nie uczenia) dzieci
1 za takow y przezem nie płatna, bezw arun­
kowo pod tę  kategoryę podciągniętą być 
winna.

Chociaż podałem  reklamac.yę na tak  
dowolne stosowanie sta tu tu  przez Komisyę 
k lim atyczną i nie wątpię, źe ona nie pozo­
stanie bez skutku , to jednak , źe sama możli­

wość wystosowania ta k  wygórowanego i ni­
czem nieuzasadnionego żądania dostatecznie 
wykazuje, ja k  wysoko Kom isya ceni to, do 
czego n ik t ręki nie przyłożył, to je s t po­
w ietrze zakopiańskie. W  końcu jeszcze do­
dać winienem, źe i w kancelaryi Kom isyi 
stosuje się widocznie maksyma, źe nie ta ­
bak ierka dla nosa, ale nos dla tabakierk i, 
albowiem gdy z jednym  z urzędników  roz­
mawiałem o niesłuszności wymierzonego 
mi haraczu, drugi z nich uw ażał za sto­
sowne zw rócenia mi uwagi na to, iż tu  
je s t kancelarya i źe on przy tak  głośnej 
rozmowie pisać nie może. Sapienti sat!

Aleks. Scheller  z W arszaw y
ul. K-aspruslo 16.

Domeslicis malis, inter doineiticos parh-  
tes medendum est, pow iedział Cycero, co 
znaczy, źe domowemu złem u w ścianach 
domu zaradzać potrzeba.

O tóż niech słowa te wielkiego mówcy 
będą nam hasłem  w załatw ieniu kwestyj 
dotyczących sporu naszego z klim atyką. 
Przedew szystkiem  zaznaczamy, źe w a rty ­
kule  naszym, podanym  w N rze 8 Gazety 
Zakopiańskiej, nie mieliśmy i nie mamy 
żadnych osobistości na widoku.

Jeżeli mówiliśmy o dążnościach zakła­
dów hydropatycznych w ogóle, pragnących 
skoncentrow ania u siebie najwięcej le tn i­
ków, ze szkodą właścicieli willi położonych 
we wsi Zakopane, to  mieliśmy na celu je ­
dynie przekonania terapeutyczne tych za­
kładów , nigdy zaś osobistem i celami tchnące. 
M edycyna hydropatyczna ta k  ciągłym ule­
ga wstrząśnieniom, czego dowodem, po 
greffenbergskiej, nowa m etoda ks. K neipa, 
źe sądziliśmy, jakoby  połączenie działal­
ności pow ietrza górskiego z wodoleczeniem, 
uznanem zostało za niezbędne do praw i­
dłowego biegu stacyi klim atycznej, zdro­
wotność swych miejscowości na celu ma­
jącej.

W ystąpiliśm y przeciw  rozporządzeniom  
klim atyki, na sku tek  niezadowolenia ogól­
nego i pod naciskiem  słusznego w szystkich 
żalu, streszczającego się w tych k ilku  
słowach: ,,Jeżeli k lim atyka je s t  dla nas, 
a nie my dla k lim atyki, to dlaczego nam 
n i c  nie daje w zamian za pobierane od 
nas wysokie opłaty?" W alcząc więc pro 
aris et focis, nie żądam y nic więcej, ja k  
przyw rócenia tego co mieliśmy w roku  
zeszłym, to  je s t: muzyki, czytelni i parku  
spacerowego, co wszystko, z uwagi na zdwo­
jone opłaty, winno być podniesione do 
wyższej potęgi.

A le klim atyka, złożona przeważnie z lu ­
dzi oddanych specyalnym swym zajęciom 
i własnym przedsiębiorstw om , niemogących 
czuwać i śledzić za potrzebam i publiki, 
u jrzała się ograniczoną w swej działalności 
do prostej percepcyi nakładanych opłat, 
nie dając żadnej rękojm i praw idłow ego u- 
źycia tych funduszów, to je s t na rzecz i 
pożytek swych kontrybuentów . G dyby pa­
nowie R adcy mieli więcej czasu, przypo­
mnieliby sobie dawne studya uniw ersyte­
ckie i zastosowaliby nabyte teorye do da­
nego przedm iotu.

O tóż wedle elem entarnych zasad eko­
nomii społecznej, inaczej po lityką zwanej, 
pierwszem  źródłem  bogactw a każdej miej­
scowości je s t  p r a c a ,  nie należy więc jej 
dławić w zaczątku nakładaniem  ciężarów, 
lecz protegow ać i zachęcać.

Uchwalenie podatku  na wille, przy  wy- 
kłów aniu się ich zaledwie z kolebki, nie 
w ytrzym uje kry tyk i, zaostrza bowiem sto­
sunek właściciela domu do najmującego, 
na tym  ostatnim  odbić się usiłującego, 
zniechęca do stawiania domów i tern w strzy­
muje postęp i rozwój danej miejscowości.

Bogactwo powstaje, gdy produkoya od­
powiada wymaganiom chwili i tanio je  za­
spakaja. P raca  opodatkow ana zmniejsza 
swą działalność i droższą się staje, w yradza 
wówczas ościenną konkurencyę, ja k  Dwaj 
Szmeks, Szczawnica, K rynica, Isch l ctc., 
czego dziś już  dotykalne odczuwamy na­
stępstw a. W szystkie, zdrojow iska krajow e, 
ja k  czytam y w pismach, przepełnione są 
gośćmi, tam  brzm ią i rozweselają akordy 
m uzyczne, czytelnie um ysły odświeżają, 
w parkach  gwarzą, śmieją się i żartu ją  —• 
u nas głucho i summo. Po zakurzonych 
K rupów kach snują się zadum ani goście, 
szemrząc i pom rukując: c o  t o  b ę d z i e ,  
c o  t o  b ę d z i e ?

Rozwój danej miejscowości zyskuje się 
praw idłow ym  stosunkiem  z a o f i a r o w a ­
li i a do ż ą d a n i a  (1’pffre et la demande), 
co właśnie stanowi podstaw ę ekonomii po­
litycznej.

N auka ta  niezbędną je s t dla każdego, 
k to  chce z uznaniem pracow ać w ja k ie j- 
bądź instytucyi społecznej.

P o trzeby  w zrastają w m iarę łatw ości 
ich zaspokojenia, jeżeli więc Zakopane da 
przyjezdnym  możność taniego a przyjemnego 
pobytu, liczba ich z każdym  rokiem  zw ięk­
szać się będzie, bo każdy policzywszy swe 
środki, podąży w urocze T atry , k iedy przy 
droźyźnie tego odmówić sobie będzie zm u­
szonym. Cała więc działalność k lim atyki 
zwróconą być winna, ku  obniżaniu kosztów 
u trzym ania, a zwiększaniu przyjem ności 
i zalet hygienicznych, naszej miejscowości. 
Czynić winna ja k  ów rozum ny kupiec, k tó ry  
widząc ogrom nagromadzonego tow aru, ob­
niża jego cenę i odbija swój zysk na liczbie 
kupu jących , k tórych  obsługuje w śród ty ­
siąca praw ionych kom plem entów.

P o  tern objaśnieniu, wróćmy się do na­
szej dewizy, na..wstępie przytoczonej, i p ró ­
bujm y załatw ić nasz spór w ścianach w ła­
sn y ch , dlatego projektujem y: U stąpienie 
dobrowolne z Kom isyi klim atycznej wszy­
stkich przeciążonych subjektyw ną pracą, 
własnych interesów , także niechętnych lub 
n iekom peten tnych; zastąpienie wychodzą­
cych nowemi siłam i, oźywionemi n iek ła­
maną żądzą służenia ogółowi.

N iech tak  nowo zorganizowana K om i- 
sya klim atyczna, porozum iewając się z go­
śćmi i właścicielami willi, uk łada corocznie 
plan  praw idłow ego rozwoju tej głośnej już 
z piękna ojczystej miejscowości, a wszystko 
będzie nil rigth, ja k  mówią praktyczni sy­
nowie Albionu.

N ie trzeba  więc umysłowi naszemu i tak  
już zbyt abstrakcyjnie rzeczy biorącem u, 
dodawać piór do dalszego polotu, przez za­
ściankowe obozowanie i konspirowanie, ale 
poddać więcej ciężkości i ołowiu, aby nie 
w popędach subjektyw nych, lecz a ltru ity - 
zmie zaspokojenia swych pragnień szukał.

Znaczy to, żeby tam , gdzie śrubą ar- 
chimedesową artykułu , streszczającego o- 
gólne niezadowolenie z dotychczasowej 
działalności pewnej instytucyi, było bez 
zaprzeczenia dobro ogółu i chęć zaradze­
nia złemu, nie m yśleć o zadraśniętej m i­
łości własnej, swego przyjaciela lub lek a­
rza mą słabą głowę leczącego, lecz nnani- 
miter stanąć w obronie praw dy i na legal­
nej drodze, sta tu tem  wskazanej, szukać 
wyjścia, z głośną dewizą na czole: amicus 
Plato, magis amica oeritas.

.Juliusz Niemi rycz.

M ostek w drodze z K rupów ek na K o ­
ziniec do Jaszczurów ki ma być zerwany. 
Zwracam y na to  uwagę Kom isyi, aby tę 
niewygodę dla gości usunęła.

D ochodzą nas również skargi na fu r­
manów, k tó rzy  z przechodzących ulicą



gości nic sobie nie robią, przez co pub li­
czność narażoną je s t  na niebezpieczeństwo 
przejechania. N iestety , i n iektóre powozy 
dopuszczają się tak ich  karygodnych nad­
użyć.

K u ry  er W arszawski donosi z Zakopa­
nego pod d. 15 b. m.: Skutkiem  niepora­
dności K om isyi klim atycznej w ybuchło 
m iędzy nią a gośćmi nieporozumienie. W y­

słano zażalenie do N am iestnika, w którem  
upraszają o wysłanie wyższego urzędnika 
i wyrażają nadzieję, że Kom isya zostanie 
rozwiązaną. N ależy mniemać, że konflikt 
będzie w krótce zażegnany.

Nowa Reforma  podaje również kores- 
pondencye z zażaleniami na Kom isyę k li­
matyczną.

Neues Wiener Tagblatt donosi, że w Za­
kopanem  w ybuchł stre jk  gości.

D r. W enanty  P iasecki wniósł swoją 
rezygnacyę z godności w i c e p r e z e s a  
K om isyi klim atycznej.

W sk u tek  naszej interwencyi, zamierzo­
na przez gości petycya do Cesarza została 
zaniechaną. ( l  rzyp. Rai.).

VIII. Lista gości Stacyi klimatycznej w  Zakopanem.
D o  d n ia  18 lip c a  1893  r.

Nr.
 p

orz
.

Nazwisko, Imię, Godność Miejsce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem
‘O«o

1414 Chodacki Leopold, wł. dóbr z córką i s ł u g ą ....................... Tarnów Przecznica 145 3
1417 Łubieńska hr. z rodzeństwem i Dr. Stan. Rożnowski . . Krakowi ec Krupówki, Wojciech Giewont 4
1419 Grabska M a r y a ............................. Lwów Ghramcówki 7 2
1421 Pazdrowski Antoni, prof. gimn. z ż o n ą ................................... Kraków Jan Byrcyn 3 2
1424 Zarliński Antoni, u r z ę d n i k ....................... Dębniki Bystre 8 3
1426 Lewinson Konstancya, córka buchh. z s y n e m ....................... Warszawa Jan Płaza, Stara Polana 2
1432 W urst Karol Dr., c. k. notaryusz z ro d z in ą ............................. Lwów Ghramcówki 7 6
1433 Białobrzeski Aleks., l e k a r z .............................................. Warszawa Krupówki 51 1
1435 Szyszyłowicz Ignacy Dr., prof. z ż o n ą ........................................ Dublany » 847 

Jakób Fedro 287
2

1436 Raczyńska Marya Kraków 1
1437 Wolt! A. K., stud. uniw...................... Finger 787 1
1439 Wróblewski Konstanty, prof. z synem . . . . Łódź V 2
14 40 Orth Aleksander, słuch, praw . . . .  . . . Wiedeń V 1
1441 Kuksz Bronisław, obywatel . ................................... Warszawa W illa Zofja 1
1444 Słomowski Aleksander, obyw. z żoną i córką . . . Rosy a Urban 3
1445 Woroniecki ks. Michał 1
1446 Niemyski Leon, fabrykant . Warszawa 1
1447 Gadowski Walenty, ks. k a t e c h e t a .............................................. Tarnów Regina Sobczak, Kościeliska 1
1457 Waldstatten Jerzy baron, c. k. feldmarszałek-porucznik z ro­

dziną i s ł u ż b ą ............................................................... Kraków Riegelhaupt, ul. Chałubińskiego 10
1462 Wodzińska Eufrozyna, obywatelka z c ó r k a m i ....................... Rosy a Kościeliska 29 D
1463 Raczkowska Teodora, nauczycielka . . . . Warszawa Dr. Piasecki 1
1468 Tarnowska hr. Marya, wł. dóbr z dziećmi i służbą . Rosya W illa W anda 5
1469 Szczepański Alfred, sekr. L a e n d e rb a n k u .................................. Wiedeń „ Swoboda 1
1471 Kęcka .Julia, żona Dra z c ó r k ą .......................  . . . Rosya Regina Sobońska 523 2
1473 Dudrewicz Karolina, żona i n ż y n i e r a ........................................ Warszawa n 2
1476 Schramm Roman, obyw. z m a t k ą .......................  . . H. Langerowa 715 3
1481 Koehler Klemens Dr., lekarz z r o d z i n ą ................................... Poznań Czubernat 5
1494 Rylska Izabella, wł. dóbr z rodzeństwem . . . . . . Ubrynów Bystre 819 13
1500 Włodek Bolesław, obywatel z r o d z i n ą ................................... Kraków Maciej Bachleda 6
1501 Jonasz Władysław, obyw................................................................... Warszawa Kulig 1
1503 Nawroczyński Roman, lekarz z ż o n ą ........................................ V 2
1504 Królikowski Edward, proboszcz . . ................................... Czernichów r 1
15C5 Lazarewicz, prof. Dr. ............................................................... Prusy V 1
-1307 Ryk Władysław, wł. realn. z ż o n ą .............................................. Warszawa Nowotarska 324 2
1508 Jawornicki Józef, wł. h a n d l u .................................................... Kraków 1
1511 Seidler Wislańska Matylda, żona emer. radcy nam. z córką 

i służącą ................................................................................. Kościeliska 76 3
1512 Perłowska Euzebia, obyw................................................................. Podole ros. Górska 1 1
1513 Kozakiewicz Ludwik, prof. gimn.................................................... Kasyno 1 1
1514 Kontowt Antoni, obyw atel............................................................... Kowno Kulig 1
1516 Przychocki bar., re je n t..................................................................... Wieliczka Przecznica 17 2
1518 Bondy Alina, nauczycielka i Helena Składowska naucz. . Warszawa Kościeliska 246 2
1519 Szelągowski Adam, s t u d e n t .......................................................... 72 1
1520 Gutwiński Franc. ks........................................................................... Dąbrowa Woj. Janik 343 1
1522 Uchacewicz Leonard i Wiktorya W id m o n t ............................. Kijów Józef Trzebunia, Krupówki 2
1523 Heuman Stanisława, naucz............................................................... Kraków Jordanówka, Krupówki 1 j
1524 Danysz Antoni, prof. gimn. Dr....................................................... Kulig 1
1525 Ghrząszczyński Wilhelm, i n ż y n i e r .............................................. Nowy Sącz r 1
1527 Wiliński, urzędn. pocztowy z ż o n ą .............................................. Lwów V 2
1528 Fedorowicz Wład. Józef, c. k. k o m is a rz .................................. Willa Wybrana 816 1
1530 Korońska Wanda, żona inżyniera z s y n e m ............................. Granica Przecznica 9 2
1537 Heurteux Zofia, żona przemysłowca z dziećmi i służbą . Warszawa Jędrzej Stoch 316 7
1540 Szmidecka Jadwiga, e m e r y t k a .................................................... Gronikowski, Lukaszowka 3
1541 Rupiewicz Gabryel, s t u d e n t ......................................................... ?? • Kasyno 1
1544 Dąbro-wska Ewa, żona a d w o k a t a .............................................. Lwów Riegelhaupt 821 3
1547 Surowiecka Kunegunda, wł. realn. z c ó r k a m i ....................... Krupówki 57/63 3
1551 Psarska .Józefa, obyw. z d z i e ć m i .............................................. Piotrków Walenty Ludzimierski 707 4
1553 Chodyńska Jadwiga z s i o s t r ą .................................................... Bronikowski 248 2
1557 Sobota Paweł, c. k. adj. policyi z c ó rk a m i............................. Lwów Knoblauchowa 4
1558 Bukowska Marya, obyw..................................................................... Kraków J. Łuszczak 381 1
1560 Ziołecka Aurela, żona inż. z s y n e m ......................................... Bolesławice Kasprusie 322 2 ;
1562 Gnatowski Zygmunt, obyw............................................................... Ukraina Kościeliska 301 2
1566 Kohlepp Andrzej, st. inż. kolei z r o d z i n ą ............................. Lwów Kulig 4



Łazienki i t o n i  i tuszami
otworzone zostały 

p r z y  u l i c y  K o ś c i e l i s k i e j .
Cena kąpieli 20 ct., w abonam encie taniej. 
B ile ty  nabyw ać można przy w stępie lub 
w restauracyi K asyna Tow arzystw a T a­

trzańskiego.
•i. S i e c z k a .

O d  s o b o ty  d n i a  8 -g o  l i p c a
przygrywa

MUZYKA
w Restauracyi Kasyna

T O W A R Z Y S T W A  T A T R Z A Ń S K IE G O  
codziennie

podczas obiadu od 1 — 2 godziny i wieczorem 
od 8 - 1 0 .

fJ. S ie c z k a , restaurator.

f Y ^ w w w w w w w w w w w w w w .

ZDROJOWISKO „NOWY SZNIEKS"
(B ad  Neu Schmecks).

Sanatoryum dla chorych na płuca, Zakład wodoleczniczy, Kipiele błotne,
1004 ni. n. p. ni.

Nowy Szmeks je s t wskazany szczególnie w chorobach serca, płuc, k r ta ­
ni, nerwów, neurastenji, Basedowa, niedokrew ności, w chorobach kobiecych, 
żołądka, kiszek, brzusznych, i wogóle tam , gdzie w ypoczynek i wzmocnienie 
je s t pożądane.

T uryści i letnicy m ieszkają w osobnych domach, z k tó rych  H otel de 
FE urope je s t  najznaczniejszy w T atrach . D la  tu rystów  mniej zamożnych p o ­
koje od 80 ct. Znakom ita kuchnia, dobrzy przewodnicy, wozy i konie wierz­
chowe. D okładne informacye w sprawach turystycznych. Dr. N . v. Szontigh.
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SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

p o l e c a :
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, przy- 
bory do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof. Dra 
Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby ko­

szykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową.
S k ł a d  s e r d a k ó w  w ł a s n e g o  w y r o b u .

Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza.

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak 
dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości.

P I E R W S Z E  P O L S K I E

przedsiębiorstw o w ysyłkow e w W iedniu 
ALBIN KRAJEWSKI

I V .  W i e d e n e r  H a u p t s t r a s s e  S I .
Poleca się do dostarczania każdego artykułu  jakiego' 
kto tylko zażąda, załatw ia wszelkie sprawunki, do­

starcza t a n ie j  jak  wszędzie:
M a s z y n y  do szycia, P ł a s z c z e  gumowe nieprze­
makalne, A r t y k u ły  toaletowe, K o n f e k c y ę  i bie­
liznę damską i męską. M a s z y n y  do pran ia , m a ­
g le ,  w y ż y m a c z k i ,  urządzenia kuchenne, bieliznę 
stołową. F a r b y  i przybory artystyczne i zwykłe 
do każdego malowania. S t o r y  i ż a lu z y e  po ba­

jecznie niskich cenach itp. itp.
G r y  t o w a r z y s k i e .  H a m a k i .  O g n i e  s z t u c z n e

Cenniki i oferty odwrotnie i franco.

Zakład wodoleczniczy
w Szczawnicy na Miedziusiu 

Dr. J. Kołaczkowski,
kierow nik lekarski Zakładu, ordynuje 

tamże w  r. b.
W zorow o u rzą d zo n y ch  120 pokoi do 

najęcia.
H o t e l  „ M A R T A "  d la  t u r y s t ó w .

Restauracya, mleko, kefir i t. p,
Prospekta i wysyłkę wody ze zdroju W a n d y  
i S z y m o n a  i t. p. załatwia

Z n rza d  n a  M ie d z iu s iu .

■ ■ *  i » i * i  ■ * ; ♦ * :  ■ * 1  ■ * * ■ * * * . ♦ ♦  ♦

H A N D E L  J. F. S Ł O W I K A
filia w domu własnym na Przecznicy

poleca swój

skład win węgierskich i zagranicznych,
k o n i a k i ,  l i k i e r y

oraz towary kolonialne, delikatesy, wędliny, różne 
ręczne wyroby etc.
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